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Jak wladtamo, przeciąg czasu* podczas
którego anody prostownicy, pracującej za¬
pomocą pary metalowej, przepuszczają
prąd, jest zaledwie cokolwiek dłuższy od
jednegp okresu,, podzielonego przez liczbę
fajz prądu, zasilającego prostownicę. Po¬
chodzi) to stąd, że przeważnie tylko ta ano¬
da' lub g|rupa( anod przepuszcza prąd, któ¬
rej potencjał jest w dlatnej chwili! najwyż¬
szy, pozostałe zaś anody są w tym samym
czasie w stanie prawie bezprądowym.

Celem niiniejsizego wynalazku jest prze¬
dłużenie czaisu przepływu prądu w amddach
prostownicy i wyrównanie w ten sposób
krzywej prądu. Prostownica,, jak równileż
i transformator zasilający będą wtedy le¬
piej wyzyskane, a spadek napięcia ł spół-
czymnik mocy poprawione. Zgodtnfie z wy¬

nalazkiem niniejszym, aJnody kilku pro¬
stownic lub też jednej ii tej samej prostow¬
nicy zasila silę od różnych układów wielofa¬
zowych, których fazy są przesunięte wzglę¬
dem siebie, i prądy tych różnych układów
wielofazowych sprzęga się magnetycznie.
Przyrządy, służące do sprzęgania1, jajk np.
cewki dławikowe, transformatorki prądu,
mogą być włączone zarówno po stronie prą¬
du zmiennego prostownicy, jak i pa stronie
prądu stałego. W chwilach, gdy jedna ze
sprzężonych ajnód ma potencjał niższy, niż
dlruga, przyrządy te wywierają naJ pierwszą
anodę pewnego rodzaju działanie ssące,
zniewalające ją do dalszego przepuszczania
prądu. W ten sposób przedłuża się całko¬
wity czas przepływu prądu przez anodę.
Doświadczenie potwierdza, iii zjawisko to



zachodzi wr rzeczywistości. Sprzężenie na¬
leży uskuteczniać w taki sposób, aby siły
magnetomotoryczne, wywoływane przez
składowe prądu stałego prądów falistych,
wzajemnie przeciwdziałały sobie w tym
celu, alby zmiany pola, wywoływane przez
składowe prądu zmiennego, nie były tłu¬
mione, wskutek nasycenia żelaza, w stopniu
silniejszym, niż to jest pożądane.

Wynalazek fest objaśniioniy poniżej na
kilku przykładach. NaJ rysunku trójfalzowe
uzwojenia gasiłające są przedstawione za-
p^piocą welltórów napięcia, które w obu u-
kładaeh wielofazowych są co do fazy prze¬
sunięte względem siebie. Na fijg. 1 ainodly
a, b> c, d, e, ip zasilane przez dwa układy
trójfazowe łx i f2, przesunięte względem
siebie o 30°, są podzielane na dwie pro¬
stownice g± i g2. Przewody, wychodzące
z katod k± i k2f są połączone w szereg z
uzwojeniami w19 względnie w2, umiejSzczG-
nemi na wspólnym rdzeniu żelaznym, w ta¬
ki sposób, że składowe prądu stałego wza¬
jemnie przeciwdziałają sobie. Prostownice
pracują tutaji na] dlwie całkowicie oddzielo¬
ne od siebie sieci prądu stałego. Według
fig. 2 prostownice g± i g2 izasiłaiją wspólną
sieć prądu stałeg<x W razie połączenia obu
prostownic w! jedną w ten sposób, że na¬
przeciw obu grup atnód znajduje się tylko
jedna katoda, sprzężenie magnetyczne w13
w2 należy urządzić przed prostownicą g,
bądź według fi£. 3 bezpośredjnio przed ano¬
dami, bądź też według fig. 4 w przewodach
ujemnych prądu stałego, wychodzących z
punktu zerowego uzwojeń zasilających t19
t2. W układzie według fig. 3 sześć uzwo¬
jeń wlf w2 można umieścić na wspólnym
rdzeniu lub grupami na różnych rdzeniach.

Naturalnie nie jest rzeczą konieczną,
aby układy tx i ł2 były przesunięte właśnie
o 30°. Takie przesunięcie dlaje się tylko
łatwo osiągać przez skombinowanie połą¬

czeń w gwiazidię i trójkąt.. Korzystną jest
nawet rzeczą dobrać kąt w!zaijemnego prze¬
sunięcia układów wielofazowych w ten spo¬
sób, aby prądy faliste obu układów były
przesunięte względem siebie o pół okresu
(180°) własnej częstotliwości i wogóle tak,
aby przy n układach wielofazowych układy
te były przesunięte względem siebie o —

^kąta fazowego, t. j. kąta pomiędzy dwiema
sąsiedniemi fazami tego samego układu.
Dla uproszczenia urządzenia] jest rzeczą
pożyteczną pobierać układy wielofazowe
t1 i ł2, służące do zasilania obwodów ano¬
dowych, od jednego wspólnego transforma¬
tora, Również można stosować więcej niż
dwa układy z przesumiętemi fazami, przy-
czem wtedy należy sprzęgać magnetycznie
więcej niż dwaJ uzwojenia, względnie prze¬
wody. Przez dobór cech magnetycznych
przyrządu sprzęgającego (cewki dławiko¬
wej, tranionnitotka prąjdu) można oddzia¬
ływać w różnej formie na całe urządzenie
prostownicy, można np. zmieniać spadek
napijęcia.

Zastrzeżenia pat entowe.

1. Urządzenie prostownic wielotfaizo-
wych, znamienne teni, - że kilka obwodów
prądu, zawierający£h anody i zasilanych
przez układy wielofazowe, przesunięte
względem siebie co do fazy, sprzęga się ze
sobą magnetycznie w tern sposób, że siły
magnetomotoryczne, wywołane przez skła¬
dowe prądu stałego prądów falistych, wza-*
jemnfe sobie przeciwdziałają, przyczem
sprzężenie może być dokonane bądź przed,
bądź za prostownicą.

2. Urządzenie według zastrz. 1, zna¬
mienne tern, że przy n układach wielofazo¬
wych układy te są przesunięte względem
siebie o — kąta fazowego.

3. Urządzenie według zastrz. 1, zna-

— 2 —



mienne tern, że przy umieszczaniu sprzę- do zasilania obwodów anodowych, są po
ganych uzwojeń pomiędzy siecią a anoda- bierane z transformatora wspólnego,
mi uzwojemiia wszystkich faz mieszczą się
na jednym wspólnym rdzeniu żelaznym.

4. Urządzenie według zastrz. 1, zna¬
mienne temi, że układy wielofazowe, służące
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